Rok XXII. 


Petroków, 17 (29) Lipca 1894 r. 


| w miejscu: | 


| rocznie ‚тв. 8 Кор. 20 | 
|półrocznie „. та, Т kop. 60 
[kwartalnie rs. — Кор. 80 
|| Cena pojedyńczego uumeru 
| Кор. 8. | 
| z przesyłka: | 
rocznie. rs, 4 kop. 80 | 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 | 
| kwartalnie 1 kop. 20 | 


ra. 


i ekspedy У 
skiego орок Magistratu— Ogłoszenia 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Gracjana 


wreszcie wymienione орок, agentury w miastach powiatowych;? ° pąprowie 
„ Sosnowcu 


gubernii, piotrkowskiej. 
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Ormonde Model С. i 

Peregrine (z Leicester), 

Triumph (z Coventry), 
W cenie od rs. 100, 


są do nabycia w lokalu Redakcyi „Ty- 
godnia*, lub wfirmie „Julijan*, visńtyjs 
tejże Redakcyi. (0—1) 


ШИЛ ҮҮ 


zapis: kandydatów rozpocznie вїе 10 (22) sterpnin, 
lekcyje—20 sierpnia (1, września), r, b. Przy. szkole 
jest, pensyjonat, i Przełożony szkoły. 
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Lumparski. 


(8-1) 


Кейт z wyborowego mleka 


przednięm zamó! 
Wiadomość bliższa w Reda 


Z Żarek. 
(теа Myszicswern.) 
(Korn Tyg.) 


Słówko wstępne, — Osnda Žarki, jej ludność, 
przemysł i handęl.— Wieś Leśniów 1 okolice— 
Podania ładowe. 


О osadzie naszej, niedawno temu, był za- 
mieszczony w „Tygodniu“ bardzo dobry 
artykuł; więc nie dla sławy autorskiej, tylko 
by dopełnić nięktórych wiadomości, biorę za 
pióro. Osada Żarki, w której walne, co dwa 
tygodnie, w środę odbywają Į się jar- 
marki, posiada przeszło 600 domów, z 7000 
blizko mieszkańców. Z tych około 2000 
chrześcijan, resztę izraelitów. Pierwsi po- 
siadają dość obszerny w stylu romańskim 
kościół, dawniej 0:0. Paulinów, z dwoma 
bocznemi kaplicami: z prawej strony Pana 
Jezusa, z lewej św. Wojciecha, budowany 
w 1522 roku, oraz dość ładnie zbudowaną, 
składającą się z 2 budynków bóżnieę. Po- 
siadamy też w miejscu urząd i sąd gminny, 
pocztę, aptekę, doktora, felezera, oraz mnó- 
stwo składów, sklepów, sklepików i szyn- 
ków, lecz te ostatnie wszystkie w rękach 


yja główna w oficynie domu p. 


Redakcyja „Tygodnia“ i obie. księgarnie; 
Ungra Wierzbowa 


w Łodzi „Biuro Dzienników“ В. Londyńskiego, Zawadzka 1 


y | 
| 
| stokrot 
|sza, Za reklamy i g 
| ро k; 10 od wiersza—Za ogło- | 
(szenia, reklamy i ne gi na 
|H-ej stronie po k. 15 òd wier- 
| szą petitu. | 
| едеп wiersz szerokościstrony= 
| «wierszom jednoszpaltowym. 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


przyjmuj : w Pioti 
farszawie 


$ „ łędzinie 
È „ Brzezinach 


żydów. ańskiego sklepu żadnego 
nie mamy, chociaż na powodzeniu nie zby- 
wała by mu, wobec tak poważnej ludnoś 
stałej 1 okolicznej, rolniczo-chrześcijańskiej. 
Przy wjeździe do osady, ой strony Myszko- 
wa; stoi pomnik na pamiątkę uwłaszczenia 
włościan gminy Žarki, wzniesiony przez 
tychże r. 1866; na końcu zaś ulicy, obok 
sądu przy szosie, prowadzącej do Kielc, 
kamienna figura św. Floryjana, patrona 
straży ogniowej—chociaż o жог owania 
takowej nie pomyślano tu- jeszcze, jakkol- 
wiek Przy kilku tylko domach murowanych, 
a przewadze drewnianych, o pożar nietrudno. 

Оо do nazwy osady ki istnieją dwa 
podania, Pierwsze głosi, jakoby w miejscu, 
gdzie dziś osada, dawniej stała tylko jedna 
karczma wśród lasu, w której szynkowała 
żydówka „ага“, a że była usłużną, lubiano 
ја też powszechnie i ludność, dążąca ze zby- 
tem swych prowiantów, zwykła mawiać 
„pójdźmy do Sarki“; ztąd to miała powstać 
nazwa budującej się naonezas osady, z po- 
ozątku „Sarki“ a później „Żarki*. ` Drugie 
podanie głosi, iż nazwa osady pochodzi od 
pożaru lasów, dawniej na kilka wiorst ją 
okalających. 

Zakupione na tutejszych jarmarkach pro- 
wianty, oraz drób, żydzi wywożą do innych 
droższych okolic, lub wysyłają za granicę. 
Na ostatnim jarmarku, odbytym d. 11 b. m. 
płacono u nas: korzec żyta rs. 3 — 3,60; 
pszenicy 4.50—5 rs.; jęczmienia 4 rs.; owsa 
2.70—3 тв;  centnar siana 1 rs; otrąb 1,50; 
kwartę masła 40—45 kop.; Коре jaj 60 К. 


* | Wogóle drożyzna u nas niewielka, а uro- 


dzaje zapowiadają się pomyślnie. 

Z osadą Żarki złączona jest prawie wieś 
Leśniów, z poklasztornym, dawniej ОО. Pa- 
ulinów kościołem, w którym znajduje в 
słynąca cudami Matka Boska Leśniowska. 
То też na każdy odpust, przypadający w 
dzień Matki Boskiej, a szczególniej dnia 
2-go lipca w dzień Nawiedzenia N. M. Pan- 
пу; oraz w następną zaraz niedzielę, spieszą 
kompanije do Leśniowa, i kilka tysięcy po- 
beżnych otacza świątynię Pańską. Histo- 
ryczna wiadomość Leśniowskiego kościoła 
podaje, iż kiedy Władysław książe Opolski 
wiózł obraz cudownej Matki Boskiej na Jasną 
górę r. 1382, zatrzymał się na wypoczynek, 
wraz z eałym swoim orszakiem, w ogrom- 
nych lasach, w miejscu, gdzie obecnie stoi 
klasztor; dla braku bowiem wody, dalej ze 
spragnioną drużyną iść nie był wstanie. 
Zatrzymawszy się na owem miejscu, po 
czął się modlić do cudownego obrazu, 
prosząc kornie o wodę dla spragnio- 
nej rzeszy, gdy oto nagle wytrysło źródło 
czystej wady, a wdzięczny ksi Włady- 
sław, орок Źródła, wystawił drewnianą ka- 
pliczkę, w której umieścił rzeźbioną statuę 
N. M. Panny z dzieciątkiem Jezus na ręku. 
W późniejszym eżasie kapliczkę drewnianą 


zamieniono na murowaną, a gdy lud po- 


renumeratę przyjmuj 
Łodzi „Biuro Dienuików* B, Londyńskiego, oraz księgarnie Sehatke, F 
Kolińskiego; w Tomaszowie r: 
‚эт Czestochowie W. Komorni 


n Srokowski К 
„ Jermułowicz. 


OGŁOSZEN 
Za ogłoszenia 1-razowe k, 8 | 

jednoszpaltowego wiersza | 
petitu. Za ogłoszenia kilkuna- | 
—ро К. 5. ой wi 


od 


w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 


isehora 


kim księgarnia J, Sochaczewskiej —prócz tego 
м База W. Grass. 
niszewski Stan. | „ Łodzi » B, Londyński. 
> Adam Mazow „ Rawie 4. Hipolit Olszewski, 


zim. 


5 Radómsku f Driemienowiez, 
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bożny coraz więcej doznawał cudów, ka- 
sztalan Bracławski, Józef Męciński, wybu- 
dował tu kościół drewniany, dokąd prze- 
niesiono statuę Matki Boskiej, i miejsce to 
zaofiarował zgromadzeniu ОО. Karmelitów 
Bosych w r. 1708, а gdy еї, po trzech latach, 
opuścili kościołek  Leśniowski, wtedy w 
r. 1706 oddał kościół pod zarząd 00. Pa- 


ulinów, których obdarzył г dostatecznem 
utrzymaniem, ofiarując im aktem z dnia 
30 października 1706 r. wsie: Leśniów, Ро» 


staszewice, Trzebniów, Gorzków, Przewo- 
dziszowieć, wraz z przynależytościami i pod- 
danymi. Od tego też czasu datuje się wzrost 
kościoła w Leśniowie. ОО, Paulini, na 
кеп drewnianego, postawili kościół mu- 
rowany w stylu romańskim, a obok niego mu- 
гомапу dom wielki, w którym mieszczą się 
cele, dawniej pr Qty zamieszkane, a 
dziś puste iw ruinę się zamieniające. Gdy 
w r. 1864 ОО. Paulinów przeniesiono na 
Jasną Górę, pozostawiono w Leśniowie je- 
перо z nich, a po śmierci tego, od r. 1871, 
kościołem Leśniowskim zarządzają księża 
świeccy, którzy również dbają i starają się 
о przybytek pański, za co teź słuszne należy 
się im uznanie. Obecnie kościół w Leśniowie 
podlega zewnętrznej i wewnętrznej restau- 
гаеуї. Chociaż sam Leśniów znajduje się 
w dolinie, jednak okolice jego górzyste, 
najeżone skałami, przyjemny i malowniczy 
dla widza przedstawiają widok, а nieda- 
leko, bo zaledwie w odległości 8 wiorst 
znajduje się urocza siedziba letników „Potok 
|złotyś, w którym jednak w r. b. bardzo 
niewielu ich zamieszkuje. LA 
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Z Pabijanic. 


(„Koresp. Tygodnia). 


Gorączka budowlana. — Brak cegły, — Brukowanie 
ulie.—600  lat.=Oświetlenie  elektryezne.—Ofiura 
7000 r 


W tym roku, jak nigdy jeszcze, ruch bu- 
dówlany п nas niebywały; trzy cegielnie nie 
mogą nastarczyć cegły, tem bardziej, że 
bezustanne deszcze czerwcowe narazily je 
na duże straty. 

Stanąć tu ma 5 parterowych domów mu- 
rowanych, jednopiętrowych 9, dwupiętro- 
wych 6; na polach zaš; po za miastem, mu- 
rowanych 4, drewnianych 6.—Dużą ilość 
cegły zabierają również Bracia Baruch pod 
mającą się rozszerzyć fabrykę tkacką, co 
głównie przyczynia się do żółwiego postępu 
robót przy innych domach. Pomimo to 
wszystko, mieszkań u nas literalnie brak; 
kompletnie niema jednej swobodnej izby 
w całem mieście, a w nowobudujących się 
domach wszystkie lokale już wynajęte. 

Dbały o upiększenie miasta urząd mu- 
|nieypalny wyjednał u władzy zezwolenie 


2 
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na wybrnkowanie, kosztem kasy miejskiej, 
jednej błotnistej ulicy i przebrukowanie 
trzech innych, a także o wybndowanie 5-ci 
wierconych studzien, co właśnie obeenie się 
uskutecznia ku wielkiej radości mieszkań 
ców, 

W marcu 1897 r. upływa 600 łat, jak nasz 
gród istnieje; w marcu bowiem 1297 r. kapi-| 
twa Krakowska wyjednała u Władysława 
Łokietka, bawiącego naówczas w Brzeźnicy, 
pozwolenie na założenie miasta Pabijanie. 
Wartoby nam upamiętnić ten fakt jakim 
dobrym czynem. 

Gdyby przed laty 6-ciu można było prze- 
widzieć, że elektryczność tak się u nas 
upowszechni, iż 4 aź fabryki oświetlać będ: 
swem cudownem światłem, byłoby m 
wtedy wstrzymać się z oświetleniem nafto- 
wem. Tymczasem mamy 88 latarń nafto- 
wych błyskawicznych, oświetlenie których 
kosztuje rocznie 2600 rs. Połowa elektrycz- 
nych oświeciła by dwa razy lepiej dwa razy 
większą przestrzeń, a koszt wyniósłby, przy 
posiadaniu już motorów, połowę obecnego ko- 
sztu, t.j. 1300 rs. Jeszcze dziś wartoby pomy= 
śleć o zaprowadzenin tej dogodności. Obecnie, 
oświetlenie elektryczne istnieje w przędzal- 
niach firm: Krusze i Ender i R. Kindler, 
a разу na urządzenie tegoż oświetlenia 
w fabrykach B-ci Baruch i papierni R. Saen- 
gera zostały niedawno przedstawione do za- 
twierdzenia. 

W tych dniach tutejsi fabrykanei, zapro- 
szeni na naradę przez kuratora miejscowej 
ochronki starców i kalek, prezydenta miasta, 
zadeklarowali swoim kosztem wybudować 
dla ochronki nowy dom murowany, w zamian 
spalonego w r. z4 koszta wyniosą około 
7000 rubli; do tej sumy należy tylko 4 osoby. 
—Sam fakt starczy za pochwałę, 


ZG ZZŹ 


Kronika łódzka. 


Łódź, dnia 24 lipca 1894 r. 
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Ogórkowo czasy. —Baukructwa—Szanteż i tutejsza 
otyka.—Nasze „ptaki niebieskie<—Nie tak znów 
źle z kretesem —Największe z dzisiejszych ban- 
krnotwo.—Binro dzienników i przyszły nasz salon 
artystyczny. —Dziwny gust Bałut—Środki przeciw- 
choleryczne—Horoskop.—Teatr. 

Lipiec—to miesiąc kanikuły, ogórków i 
kaczek dziennikarskich, z których wypro- 
wadza się zapewne geneza „ogórkowych 
czasów“, Może zestawienie to nieco para- 
doksalne; może Łódź jest antytezą innych 
miast, najwygodniej wszystko na ogórkowe 
czasy zwalających, gdy tymczasem ona 
wcale ich nie odczuwa. 

„Kaczki“ — toż to delieyje, pasyjami 
przez dziennikarzy lubiane!  Przepadam 
ija za niemi i kiedym najspokojniej zabie- 
гаі się do popełnienia zbrodni... na kaczce, 
zatykając ją, ze ślinką w ustach, na dzienni- 
karski rożen, naraz wchodzi mi w paradę... 
jedna plajta przeszło ćwierć  milijonowa, 
druga  kilkodzi „wlotysięczna, | trzecia, 
czwarta i cały szereg innych, na ostatniej 
stacyi pozostałych, a lada chwila oczekiwa- 


iż i to nie synonim „ogórkowych cza- 
—ktoś zapyta, 

Bynajmniej! Przez rok okrągły, niby w 
kalejdoskopie, przesuwają się tu bankrue- 
twa, ilościowo wzmagające się w najkorzy- 
stniejszym dla Łodzi czasie, t.j. podczas 
sezonu sprzedażnego, który w bieżącej kam- 
panii nader jest ożywiony 1 decyduje o bycie 
lub niebycie wielu firm minorum gentium. 
Tego gatunku „potknięcia rehabilitują się 
25--505 za sto, oczywiście towarami lub 
wekslami; bankrut puszeza na nowo w ruch 
fabrykę 1--у końcu opinija przechodzi nad 
całą tą „klapą“ do porządku dziennego. 
Tymczasem pan fabrykant, przypadkowem 
potknięciem się, zdołał stanąć na twardym 
gruncie i na tyle poprawić swoje położenie, 


par excellence Molochowi temu holdujące, 


przed złotym kłaniają się cielcem, wiel- 
Мас w dytyrambach „geniuszów* i „promo- 

1с у nB „р 
torów” krajowego przemysłu!... 


Że szantaż podobny okupuje się kosztem 
utraty całego niekiedy mienia innych, nie- 
winnie w toń wciągniętych, kosztem wielu 
łez i przekleństw —kogoż һу to obchodziło!.. 
Etyka? 0, ta ma szerokie bary —wszystko 
udźwignie i, byle jaknajprędzej dopiąć celu, 
w środkach nie przebiera! Stary Szekspir 
nie przypuszezał zapewne, że hamletowskie 
jego „być albo niebyć* przyjmą za dogmat 
„ptaki niebieskie“, które nie siejąc ani orząc, 
obfite zbierają płony!... 

Na szezęście nie wszystkie tego rodzaju 
„operacyje” i „upadki“ wyrastają na gruncie 
spekulacyjnym. Nie powiem większość, ale 
poważny ich poczet to następstwo spotęgo- 
wanej do maximum konkurencyi, niewypła- 
calności rynków odbiorczych, zachwiania 
się kredytu, krytycznego tym sposobem po- 
łożenia finansowego, przy nieustających ani 
na chwilę wydatkach na administracyję fa- 
bryczną i robotnika, to skutek wreszcie 
znamiennej hyperprodukcyi towarów, tego 
martwego kapitału, uszczuplającego kapitał 
obrotowy i przerachowania się ze swemi 
siłami i zmysłem przedsiebiorczym, 0 wszy- 
stkiem tu często decydującym. 

Zeszłotygodniowe zawieszenie wypłat 
solidnej, w opinii poważanej firmy mecha- 
nicznej wytwórczości towarów wełnianych 
i kamgarnowych, było przewidywanem 
jako malum necessarium i tylko wysokość 
passiwów, тз, 275,000 sięgających, w świecie 
przemysłowym sporo narobiła sensacyi. W 
sprawie tej zaangażowane są przeważnie 
miejscowe domy  bankierskie,  wykoń- 
czalnie towarów, reprezentacyje zagrani- 
cznych domów wełny, ete., których pojedyń- 
cze należności przenoszą 25,000 rs. Jest 
to tego rodzaju wyjątkowe bankructwo, 
po którem pozostanie firmie duże... zero, 
wobec czego wierzyciele zgadzają sią na 
możliwe ustępstwa i układy przez likwida- 
cyję gotowych zapasów towarów. 

mne bankructwa dotyczą przeważnie 
drobnej wytwórczości i choć pociągają za 
sobą te same, eo i powyższe, sfery, w rachu- 
bę nie ва brane; jako efemerydy, które wy- 
rastają jak grzyby po deszczu a padają za 
ląda podmuchem —niby owce w jesieni. 

Owoc swej umiłowanej pracy spożywać 
będzie p. Bolesław Londyński, który pier- 
wszy wpadł na szczęśliwą myśl otwarcia 
w Łodzi „biura dzienników“, ich kolporterki 
po mieście i okolicy, otworzenia salonu skro- 
mnych i wykwintnych olejnych obrazów, 
akwarel, sztychów i t. d.—instytucyi, w po- 
dobnie dużem i rachliwem, mieście ze wszech- 
miar nader pożądanej! Ze tego rodzaju po- 
pularyzowanie dzieł sztuki i wiedzy, doda- 
tnio wpłynie na wyrobienie przytępionego 
smaku estetycznego, oraz podniesienie po- 
czytności, a z nią poziomu moralnego śród 
klasy wyrobniczej—chętnie dziełka ludowe 
i religijno - obyczajowe nabywaj. 
dwóch zdań być nie może.  Uganiać się za 
strawą duchową nie każdy ma czas i ochotę, 
lecz kiedy ją zaniesie się do domu, wielu 
zakosztowawszy jej, smacznie następnie 
spożywa, a w końcu za nią tęskni. Do ta- 
kiego też wniosku przyszedł p. Londyński, 
którego kilku kolporterów wróciło z wędró- 
wek miejskich z próżnemi tekami i nowemi 
zamówieniami, przeważnie na dzieła treść 
religijnej, јако Pismo święte przy 
„Wędroweu*, Bibliją Dorego, Żywoty świę- 
tych Pańskich, Piękności kościoła katoli- 
ckiego i t. p. 

W zakres doniosłej działalności biura 
wchodzi nadto: przyjmowanie przedpłaty 
na pisma peryjodyczne, krajowe i zagrani- 
елле; przyjmowanie wszelkich ogłoszeń po 
cenach redakcyjnych; kolporteryja pism ty- 
godniowych, broszur, dzieł naukowych i t. p. 
Prócz tego, biuro prowadzi handel obrazów, 
dzieł sztuki; rozdaje oleodruki i akwarele 


że w lat parę wyrasta na krezusa, a thumy 


jako premia— słowem, zdąża do wytworze- 


nia tyle pożądanego w Łodzi sałonu arty- 
stycznego, w którym znajdą chętne prz; 
cie obrazy i prace naszych artystów, pra- 
gnących je wystawić na widok publiczny, 
czego dotąd byli pozbawieni. Nadto biuro 
załatwia wszelkie zlecenia natury księgar- 
skiej, organizuje sprzedaż uliczną pism hn- 
morystycznych i drobnych broszur obycza- 
jowych, rozchodzących się przeważnie po- 
między ludnością... Bałut! Ze względu więe 
ua podobnie charakterystyczny rys, pomó- 
wimy 0 tak potępionych w opinii Bałutach 
w przyszłej kronice, zaznaczając jeszcze dla 
ścisłości, że celem rozpowszechnienia kol- 
porteryi, p. Londyński udaje sią osobiście 
do Pabijanie, Zduńskiej Woli, Łasku, Zgie- 
rza, Ozorkowa it. d. Takiemu zamysłówi 
tylko przyklasnąć i „Szczęść Bože“ życzyć! 

Wobec wysokiej, skwarnej temperatury, 

огу owoców i możliwości zawleczenia do 

wdzi epidemii—władze policyjno-sanitarne 
przedsięwzięły energiczne środki zapobie- 
gawcze we wszystkich możliwych kiertn- 
kach, jakie nam stawia hygiena i nauka, 
Pomiędzy innemi, na stacy? tutejszej kolei 
zaprowadzono ścisłą kontrolę sanitarną pa- 
sażerów przybywających do Łodzi ze stron 
nawiedzonych epidemiją. Podejrzanych pasa- 
żerów odwożą dla dezynfekcyi do baraku, 
pod laskiem Milsza. 

W świecie. przemysłowym. wre і, kipi, a 
kupców z Cesarstwa bez liku, towarów od- 
chodzi moe; tylko widmo epidemii grozi pa- 
raliżem w dziedzinie przyszłych tranzakcyj, 
Przedwczesne to może horoskopy, ale dobrze 
pojęta przezorność z alternatywą tą liczyć 
ве 

е wspomnień pozagrobowych, zaznaczyć 
wypada śmierć р р. КААДА Suliko- 
skiego, aktora-amanta, suflera scen prowin- 
cyjonalnych, jako też i męczeńską Śmier- 
cią zmarłego 27 letniego Waleryjana Wdo- 
wiaka, który wpadłszy przez nieostrożność 
do dołu napełnionego świeżo gaszonem wap- 
nem, poparzył się na całem ciele i „owdo- 
wil“ (віс) młodą żonę oraz nieletnie dzieci. 

Жа to na horyzoncie teatralnym jasno, bo 
publiczność nawiedza przybytek sztuki aż 
do przeludnienia. Dwukrotnie wystawiona 
„Ciotka Karola* była świadkiem... braku 
biletów teatralnych w Łodzi! Tłumy pu- 
bliczności, opuszezały salę, z oznakami zu- 
pełnego zadowolenia, 

Enka. 


Z 4 
Z miasta i Okolic. 


— Oświetlenie gazowe, Zebrani w ubie- 
gly czwartek obywatele tutejsi, oraz człon- 
kowie wydelegowanej poprzednio ad hoc 
komisyi, rozstrząsali projekt kontrakta o 
oświetlenie miasta gazem, złożonego, w myśl 
poprzednich układów, przez Augsburgskie 
Stowarzyszenie Gazowe, którego reprezen- 
tantem jest w Кгаји naszym p. Aschkenazy. 
Po wprowadzeniu do projektu, za zobopól- 
nem porozumieniem obu stron, poprawek, 
projekt został przyjęty, a następnie odesła- 
ny władzy gubernijalnej па  zatwierdze- 
nie. Towarzystwo ma dostarczyć miastu 
200 latarń minimalnie i rozmieścić je po 
wszystkich mniej więcej ulicach, z wyjątkiem 
najbardziej oddalonych. 

— Nareszcie długooczekiwany projekt 
założenia w mieście naszem zakładu prze- 
mysłowego na większą skalę zrealizowany 
został, nA dnia 24 lipca о godzinie 5-ej 
р południu, nastąpiło uroczyste położenie 

amienia węgielnego pod fabrykę na Bu- 
gaju, pod firmą „Framkin i Wyszniewański*. 
Fabryka ta, 0 ile nas poinformowano, je- 
szczę w roku b. ma być czynną. Ро ukoń- 
czeniu uroczystości założenia fundamentów. 
uczestnicy tejże gościnnie podejmowani byli 
przez przedstawiciela tejże firmy, p. Frum- 
kina. Daj Boże, aby nowopowstająca fabry- 
ka stała się początkiem ożywienia ruchu 


przemysłowego w Piotrkowie i bliższej jego 
okolicy. 


№20 TYDZIEŃ 3 
— Rozdział tutejszego okręgu poda-|a następnie otworzywszy drzwi z klucza,| — Ж Tomaszowa Raw o piszą 
tkowego. Największy ze wszystkich okrę-| weszli do mieszkania młodych letniczek, | do „Wieku* o żniwach i ruchu fabrycznym: 


gów podatkowych w Królestwie Polskiem 
—l-szy okręg gub. piotrkowskiej, 4 decyzyi 
p. ministra skarbu, w d. 1 lipca r. b. zapadłej, 
rozdzielony został na 2 okręgi samodzielne, 
2 których pierwszy, złożony z m. Piotrkowa 
i p-tu piotrkowskiego, zostaje i nadal pod 
kierunkiem radey stanu p. Jordana Kań- 
skiego; drugi zaś, złożony z m. Nowo-radom- 
ska i ptu noworadomskiego, pod kiernn- 
kiem nowomianowanego inspektora, radcy 
gubernijalnego, p. Aleksandra Bielawina. 

— 2 ЗАА, Dnia 24 b. m., na mocy de- 
cyzyi ogólnego zebrania miejscowego sądu 
okręgowego, dotychczasowy pom. adwokata 
kosięstego, p. Stanisław Chrzanowski, za- 
iczony został w poczet adwokatów przy- 
sięgłych okręgu izby sądowej warszawskiej, 
z miejscem zamieszkania w Piotrkowie. 

— (Nadesłane). Szanowny Panie Reda- 
ktorze! Ponieważ artykuł w przeszłym N-rze 
„Tygodnia* p.t. „Curiosum* dotyczy mnie 
osobiście, zmuszony więc jestem głos zabrać 
w tej kwestyi. Rzecz się tak przedstawia: 
2 tygodnie temu wydałem kartkę (świade- 
ctwo o śmierci), w której, jako przyczynę 
śmierci, podałem cholerę; do urzędu zaś le- 
karskiego o wypadku tym złożono raport, 
podpiseny przez kolegę Wolskiego, lekarza 
zancera i mnie, gdzie jako przyczynę 
śmierci podana „gastroenteritis acuta z obj. 
wami cholery. Nie rozumiem więc, dlacz 
go artykuł podał jako przyczynę śmier- 
сі porażenie mózgu, a zatytułowany został, 
jako „curiosum“, Nawet i w takim wy- 
резни gdyby jeden z lekarzy twierdził, że 

„ chorował na cholerę, a drugi na sekcyi 
znalazł porażenie mózgu, autor, ujawnia- 
jący błędy dyjagnoży lekarskiej, nie powi- 
nien takowym nadawać miana „curiosów*. 
Podaję przykład: W czasie cholerycznym, 
niemowa X. spadł z pewnej wysokości; 
upadku nikt nie zauważyłwidać tylko, że 
ów niemowa ciężko jest chory, ezwany 
lekarz znajduje: wymioty ciągłe, chory po- 
kryty zimnym potem, ręce, nos, uszy, nogi 
zimne i sine, pulsu się nie wyczuwa, i t. d, 
W tym wypadku lekarz ЫЫ, Н 
o cholerze; mniej sumienny lekarz nie obej 
rzy, nie przekona się, czy niema na ciele 
obrażeń 1 wprost twierdzić będzie, że to 
cholera, zapominając, że może to być i pro- 
ste wstrząśnienie mózgu... Олу i wówczas, 
ujawniając fakt taki, piszący nazwałby go 
„ouriosum*? 

Przy sposobności racz przyjąć Sz. Panie 
Redaktorze wyrazy prawdziwego szacunku 
i poważania. А. Sobański, lekarz. 

Piotrków, d. 23/VIL 1894 r. 

— Wypadek. W nocy z dnia 18 na 19 
о godzinie 11:/,, na pierwszym przejeździe za 
stacyją Rogów, pociąg towarowy № 135, 


idący z Warszawy w stronę Koluszek, wpadł | q. 


na przejeżdżający wóz Gustawa Radke, 
mieszkańca wsi Antoniew Stoki i rozbił ta- 
kowy; siedzącego zaś na wozie Radkiego 
przerzucił na drugą stronę linii, wskutek 
czego R., otrzymawszy dwa silne uderzenia 
w głowę i krzyż, zakończył życie na stacyi 
Koluszki, gdzie go odstawiono w najwię- 
kszych cierpieniach. Jeden koń porwany 
przez popielnik maszyny zabity został 
i zmiażdżony, drugi zaś wyszedł dosyć 
szczęśliwie, bo tylko ckulał. Po sprawdzeniu 
na miejscu tego wypadku, okazało się, że 
przejazd miał nie być zamknięty, a Radke 
wyjeżdżając z za budki dróżnika na liniję, 
nie widział idącego pociągu i dlatego pod- 
jechał pod takowy. Oczywiście, że i maszy- 
nista także nie mógł GAM nieszczęśli- 
wemu wypadkowi. Radke liczył lat 35; po- 
zostawił żonę i dwoje dzieci. 
trzymano 54 minuty na linii. 

— Spóźnieni goście. W nocy z d. 17 na 
18 b. m. o godzinie 1!/„ do pani R. w Rogo- 
wie wkradło się na letnie mieszkanie, ja- 
kiehś trzech lowelasów w stanie nietrz 
twym, którzy, wyjąwszy szybę w okni 


Pociąg prze- 


zkąd jednak, z przeproszeniem... miotłami wy- 
proszeni zostali, Zerwana z głowy jednego 
z mich czapka, naprowadziła na ślad, kto 
byli owi jegomoście, dybiący na cześć uczei- 
wych kobiet. Nie byłoby dziwnem, gdyby 
do podobnego postępku posunęli się ludzie 

z klasy niewykształconej, ale dziwnem jest, 
że dopuścili go się tacy, którzy... Ale wstrzy- 
mujemy się tym razem od dopowiedzenia 
reszty. 

— Zmiany służbowe. Miauowani zostali: 
Inżynier-technik, тайса dworu, Jerzy Rykow- 
skip. 0. starszego inspektora fabrycznego 
gubernii piotrkowskiej; inżynierowie techno- 
lodzy: Jan Anopow, asesor kolegijalny Ale- 
ksander Setnieki, oraz lekarz, radca kole- 
gijalny, Michał Winogradow— inspektorami 
fabrycznymi tejże gubernii. Naczelnik No- 
woaleksandryjskego powiatu, radca kolegi- 
jalny, Kiriłowiez przeniesiony został na ta- 
Ка? posadę do pów. rawskiego. Były po- 
rucznik Jerzy Nikołajew mianowany został 
młodszym nadetatowym urzędnikiem do 
szczególnych poruczeń przy gubernatorze, 
z oddaniem w rozporządzenie policmajstra 
m. Łodzi. 

— Zmiany w duchowieństwie. Wika- 
ryjusz ks. Romuald Obuchowiez przeniesiony 
został z m. Radzymina do kościoła poklasz- 
tornego w m. Rawie, 

— Najwyższe nagrody. Otrzymali orde- 
ry św. Anny 3 stopnia lekarze miejscy: w 
Piotrkowie p. Wolski i w Tomaszowie pan 
Rudolf. 

— Nowe zawalenie się domu wyda- 
rzyło się w Łodzi 16 lipea. Fakt ten przy- 
trafił się w porze obiadowej; obeszło się więc 
bez wypadków z ludźmi, W przeddzień kata- 
strowy  komisyja budowlana poleciła 
wynieść się lokatorom z leżącej obecnie 
w gruzach trzypiętrowej budowli mieszkal- 
nej, a zarazem rozwinięto energiczny nadzór 
nad miejscowemi spekulantami, którzy, 
w celu przyspieszenia pożyczki towarzystwa 
kredytowego miejskiego, wynajmują lokale 
w niewykończonych zupełnie kamienicach 
i narażają mieszkańców na utratę życia 
i mienia. 

— Straszną śmiercią zginął w Łodzi 
$-letni synek małżonków Hurst. Dziecko 
bawiło się zapałkami, podczas gdy matka 
zajętą była w sąsiednim pokoju. 7 zapałka- 
mi zabawka niebezpieczna — zapaliło się 
ubranie na dziecku, a gdy matka weszła 
do pokoju, znalazła je bez przytomności, 
straszliwie poparzonem. 

— Wynalazek. Pomocnik zawiadowcy 
stacyi Koluszki, p. Walieki, wynalazł 
przyrząd do mechanieznego łączenia i od- 
czepiania wagonów. Przyrząd ten, wyko- 
nany został w łódzkiej fabryce O. Gol- 
amera, 

— Biuro techniczne. Inżynier Maurycy 
Edmund Łaski, właścieiel biura techuiczne- 
go w Częstochowie, otworzył takież, biuro 
w Łodzi, którego specyjalnością będzie spo- 
rządzanie planów i kosztorysów budowli 
fabrycznych, oraz dostawa maszyn, narzędzi 
i artykułów technicznych. 

— W Częstochowie wznosi się nowa 
fabryka obić papierowych przy ulicy Te- 
atralnej. Buduje ją tamtejszy fabrykant, 
Brass, który posiada istniejącą tam już 
dużą farbiarnie. Fabryka ta miała podobno 
stanąć w Piotrkówie, ale napotkane tru- 
dności przeważyły szalę ua stronę Często: 
eliowy, 

— Nowa fabryka. Alfons Fordoński 
i Maksymilijan Steinman zawiadamia о 
otwarciu w Łodzi fabryki wyrobów z weł- 
ny czesankowej i szewiotów. 

— Юугексуја tow. kred. m, Łodzi uzna- 
la potrzebę przypomnienia stowarzyszonym 
o ważności przepisów o ubezpieczeniu guber- 
nijalnem ®т. 1870. W razie pożaru, nieści- 
słe wykonanie tych przepisów naraża stowa- 


rzyszonych na straty, 


Żniwa, dzięki ustalonej pogodzie, rozpo- 
елеу się w naszych stronach już od tygodnia. 
Ponieważ robociznę zokontraktowano jeszcze 
z wiosną, robota w polu idzie szparko. Skut- 
kiem długotrwałej niepogody w czerwcu, 
w wielu miejseach nad Pilicą masa siana 
i koniczyny uległa zepsuciu do tego stopnia 
iż przeszło połowę obrócono na podściółkę w 
oborach i stajniach. — Liczne transporty 
wełny świętojańskiej, zakupioue przez kup- 
ców 1 komisyjonerów na jarmarku warszaw- 
skim i we dworach, poczęły nadehodzić 
i zapełniać składy fabryczne od trzech ty- 
godni. Pierwsza partyja, 2,245 pudów, na- 
deszła w 16 wagonach przy końcu zeszłego 
miesiąca, następne transporty przychodzą 
do Tomaszowa w miarę wolnego miejsca 
w składach fabrycznych. —Fabrykanci spro- 
wadzają z zagranicy nowe kotły parowe, 
o sile przeszło 100 koni, czyniąc w fabry- 
kach różne ulepszenia, zamieniając war- 
sztaty ręczne na parowe i t. d. Rok obecny 
dla przemysłu i handlu można zaliczyć do 
najszczęśliwszych, Za transporty sukna 
szewioty i kamgary, wysyłane do Cesar- 
stwa, płacono przeważnie gotówką, a rzecz 
to ważna dla przemysłowców. Kupcy, czy- 
niąc zimową porą liczne obstalunki na wy- 
roby letnie, czekali w fabrykach po ty- 
godniu i podwyżka kilkunastu kopiejek na 
arszynie nie robiła im znacznej różnicy w 
zakupach hurtowych. =W stosunku do za- 
RU wzrasta też i ludność fa- 
bryczna, a ci, którzy pracują w fabrykach 
z żonami i dziećmi, osiągają poważną sumę 
miesięcznego zarobku. Ponieważ kobiety 
znajdują w miejscowych fabrykach stały 
zarobek, wielu więc z młodzieży wstępuje 
w związki małżeńskie dlatego jedynie, by 
samemu nie pracować i żyć 2 pracy żony. 
To też młode małżeństwa w krótkim czasie 
rzucają stały zarobek i po licznych między 
sobą swarach i bójkach, rozchodzą się i 
każde z nich zaczyna pracować lekko na 
swoją rękę. Demoralizacyja ztego powodu 
w mieście fabryeznem wzrasta i stosunki 
panujące w warstwach robotniczych są 
opłakane. —Stan zdrowotny miasta i okolicy, 
dzięki energicznym rozporządzeniom władz 
administracyjno - policyjnej, jak dotad, 
jest wcale niezły.—Dwa sklepy chrześcijań- 
skie spożywcze stowarzyszonych, egzystu- 
jące od lat kilku w mieście naszem, skut- 
kiem lichej i niezaradnej administracyi, 
kaprysu członków i wycofywaniu przy lada 
okazyi swych mizernych wkładów, chyliły 
się ku upadkowi i w końcu runęły zupełnie, 
ku uciesze konkurencyi.—Letnie mieszkania 
w Inowłodzu, Gustku i Brzostówce, są wszy- 
stkie zajęte. Adwokat przysięgły, p. Bi- 
reneweig z Łodzi, właściciel без 
przy pomocy letników, urządza w swych 
willach przedstawienia amatorskie i zachęca 
do zabaw, zawsze urozmaiconych. 

— Z Częstochowy рі do „Wieku* 
о sługach i faktorach, co następuje: Przy- 
dałoby віс także u nas biuro па podobień- 
stwo wybornie urządzonego biura kontroli 
słażących, z oddziałem godzenia sług, w 
Warszawie. Częstochowskie sługi—to istne 
panie pań tutejszych: wić dobrze o tem, 
że miejscowe fabryki do tysiąca albo więcej 
zatrudniają dziewcząt lub kobiet, że 
tem mnóstwo ich wyjeżdża na lato z 
tu granicę (płacą im tam ро 50 rs. za cały 
czas letni), lada niedołęga każe sobie płacić 
10 do 12 rs. kwartalnej, prócz za- 

w to, jest zdatna 
przerzuca 
miej- 


po rublu i po 30 Кор, za od- 


służącej na miejsce, która naj- 
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częściej, gdy jej się pani lub kuelmia albo 
dom nie podoba, rzuca na drugi dzień służbę, 
zadatek zwraca i szuka pani lub kuchni, 
któresię jej więcej podobać będą; wie bowiem, 
że przy tej posusze na sługi, zwłaszcza w 
porze źniw, miejsce dostanie w każdej chwi- 
li, boé przecież bez slug obejść się wielu 
nie może. — Faktorzy паві, орок stug, to druga 
musowa plaga dla częstochowian. Ponieważ 
niema tn innego sposobu porozumienia się 
między mieszkańcami, przeto ta liczna tu 
klasa ludzi musi zastąpić gdzieindziej jstnie- 
jące biura posłańców, ogłoszenia gazet i t. p. 
Trudno więc znaleźć lokal bez opłaco- 
nego dobrze faktora, trudno coś potrzebnego 
na razie kupić do domu, dopytać się oko- 
goś lub o coś, a przecieźmieszka tu z niestałą 
ludnością przeszło 38 tysięcy lu 
=Z Częstochowy piszą do 
Сой“: Naczelnik straży ziemskiej pow. 
chowskiego, a jednocześnie pełni 
obowiązki policmajstra n 
otrzymał nominacyję па naczelnika rezerwy nowo- 
organizowanej  policyi łódzkiej; na jego miejseę 
w Częstochowie przechodzi -sztabs-kapitan  Swiaz- 
kin, па i sj pow. brzezińskiego— 
iemujster tutejszy obej: 
maje stanowisko za dni kilka, a p. Iwanow wy- 
jeżdża na kilkotygodniowy wypoczynek zagranicę. 
—Wieś Biała pod Częstochowa, dotknięta zostałą 
klęską pożaru; w ciągu kilku godzin padło pastwą 
płomieni 28 zagród włościańskich, Budynki jeszcze 
nie były ubezpieczone, gdyż wszystkie nuwiędzone 
przez pożar zagrody dopiero niedawno powstały, 
Ovień wynikł w jednej z chat, gdzie znajdowały 
się dzieci рех dozoru, Że starszych osób. nikogo 
we wsi nie było, wszyscy pracowali w polu, a za- 
nim włościanie, spostrzegłszy оше, nadbiegił z т 
tunkiem, żywioł szalał w najlepsze. To też ogień 
strawił cały niemal dobytek zagrodników. Pogo- 
rzelcy zwrócili się do sąsiadów о zapomogę na 
odbudowanie swoich siedzib,—Przez groźny pożar 
nawiedzonó też zostało miasteczko Przyrów, Spa- 
lity się tam cztery: domy mieszkalne, 2 stodoły 
1-4 орогу, ubezpieczone razem na sumę rs. 830, 
4 należące do Јакдра i Feliksa Nowakowskich, 
Antoniego Mroksatysa i Jakóba Legonzy. Ogień 
wynikł, skutkiem wadliwego urządzenia komina. 

— Sosnówie my przed paru 
dniami—tak się thoma jery—o projekcie 
przemianowania osady ng miasto, Do- 
wiadujemy się obecnie, że projekt ten w piorwo- 
тше] formie zwrócony został przez rząd gubernial- 
ny piotrkowski dla przerobienia go па inicjsc 
w Sosuoweu i ponownego przedstawienia, Okazało 
się bowiem, że. w. przypuszczalne  terytoryjum 
Sosnowcą wejść miałyby bliżej położone wsie 
i miejscowości fabryczne, zajmujące obszerną a 
rzadko tylko zabudowaną prze: Nadałoby to 
ийа! anicznómu zupełnie odrębną cóchę 
nie gospodarkę miejską. Nadto, 
brukowanemi ulicami zaprojektowanych 
dia wsi: Sosnov elce,  Ostra-Górka 
i Pogoń, pociągugłoby za znaczne odrazu 
koszta, na które zadoklarowane p 
nowanie miasta fundusze nie wystarczyłyby 
w połowie, Ważną takźe  kwestyję stanowić 
umowa z posiadaczami gruntów  włościań 

l. 
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cy chwilowo 


g 


ęść tych 
ie chętnie 
uje się na tę sprawę, « niedawno włościanie 


ym Sosnowcu, Pogoni i Wyzwizdowie 
naczelnikowi powiatu podpisów, 20. zi 

projekt. Grunta dworskie są od tego 
Zanim 


wistni się, upłynie jeszcze: sporo czasu, Tymczasem 
jednak cony placów już podskoczyły tam znacznie, 
a domy znajdują chętnych nabywców. 


ЕЙ 


Wiadomości bieżące. 


== Wszedł w wykonanie ratyfikowany w d. 
6 b. m. zawarty na lat 10 traktat handlowy 


Rosy z A ustro Węgrami. Do krajów, maj 
cych z powodu swego sąsiedztwa wielkie 
znaczenie dla naszego handlu wywozowego, 
należy bez zaprzeczenia państwo: Austro- 
Węgierskie. —Sredni wywóz roczny z Rosyi 
do Austro-Węgier wynosi około 20 mi 
nów rs, zaś austro-węgierski wywóz do 
Rosyi oceniony jest roeznie na 15 milijonów 
rs; tym sposobem ogólny obrót towarowy 
m Austro-Węgrami wynosi 35 milijonów rs. 
Z szeregu wywożonych z Rosyi do Austro- 
Węgier towarów, pierwsze miejsce zajmują 
pada hodowli zwierząt, a następnie: len, 
onopie, wełna i przędza wełniana, nafta 
i produkty naftowe, zboże, owoce, bydło, 
ptactwo, tytuń i drzewo. Głównemi przywo- 
żonemi do Rosyi austro-węgierskiemi towa- 
rami są: żelązo i wyroby żelazne, drzewo, 
towary galanteryjne, wełna i przędza, ma- 
szyny i aparaty. „Z chwilą zawarcia nowego 
traktatu, Rosyja nzyskuje zniżone cła ko 
уғепсујпе na wszystkie ważniejsze towary, 
a nadło potwierdzenie dotychczasowych ceł 
na ruskie zboża i ziarna strączkowe na cały 
czas trwania traktatu, które to cła są niższe 
od ceł taryfy niemieckiej i francuzkiej. 
Przyjęte przez Austro-Węgry zobowiązania, 
RAI ania ceł przez czas trwania 
traktatu, pozbawia agrarne strónnietwo mo- 
źżności szkodzenia naszemu wywozowi zbo- 
żowemu, a ztego powodu pósiada donio- 
słe znaczenie dla naszego rolnictwa i han- 
dlu zbożowego. W zamian Rósyja udzieliła 
Anstro-Węgrom takież same zniżóne eła 
konweneyjne, jakich, z wyjątkiem Rumunii 
i Portugalii, z któremi traktaty jeszcze nie- 
zawarte, korzystają wszystkie inne państwa. 


p en 


ROZMAITOŚCI. 


Leczenie woda gorącą Sali- 


sburego. Dr. Efraim Óltter, najznakomitszy 
dziś mikrograt w Stanach Zjednocz.,. pomieścił 


w jednym 
artykuł о leczenia wo 
od r. 1858, w którym Sa 
wym posznkiwaniom, dot; 


z: dzieniików New-Jorskich obszerny 
gorąca, Metoda ta datuje się 
lisburg oddawał się cioka- 
czącym pożywienia zwie- 
rząt i mdzi,a to dla oznaczenia ścisłych związków 
zachodzą, pomiędzy pokarmami a chorobą. 
Między iunemi spostrzeżeniami, wykrył, ża fer- 
spożytych pokarmów 1 produkty z tej 
fermentacyi pochodzący, są głównemi rozsadnikami | 
chorób, Dla zwalczenia ich Salisbury używa wody | 
gorącej, która ma spędzać z żołądka i kiszok kwa 
sy: octowy, masłowy, mleczny, wodosiarkowy, w. 
twarzane przez proces fermentacyjny, Odtąd S; 
lisbury zajął się oznaczeniom dokładnem dawek 
wody” go: i określeniem czasu udzielania ich 


w rozmaitych. chronicznych chorobach, jaki suchoty, 
choroba Brighta, cukrowa i t p: Temperatura 
wody dochodzić winna od 110 do 150 st. Fahren- 
heitu, to jest odpowiadać temperaturze kawy lub 


herbaty, Wodę gorącą pić należy na jedną lub 
dwie godziny przed każdym / jedzeniem, a wieczo- 
rem ua pól godziny przed udaniem się na spo- 


czynek. Salisbury wzbrania pić wodę duszkiem 
lecz na kubek przeznacza od 15 do 20 minut. 
Dia nadania smaku wodzie, można dodawać kilka 
kropli ext. imbierowogo lub soku cytrynowego. 
Doza wody nie powinna przechodzić 8 uncyj. 


Licytacy je w obrębie gubernii. 


— 18 (80) lipca W magistracie m. Rawy na в] 
даў drzewa (wywrotów) w drobnych czę 
w ilości 102 sztuki, od sumy 162 тз, 11 kop. 

— 2 (14) sierpnia w magistracie m. Będzina ua 
urządzenie wontylacyi w jatkach mięsnych w tym- 

e od sumy 56 rs, 17 kop. 

— 19 (31) lipea tamżo, na dzierżawę w 1894 r. 
dochodu kassy miejskiej w Będzinie z 36 miejsc 
dla һапаш, pd cen 0 t/y niżązych, 

— i (18) sierpnia w urzędzie pow. Brzozińskie- 
go па 3-eh letnią dzierżawę dochodu z bydłobojni 


w Brzezinach, od sumy 1260 rs. 50 kop. rocznie 
in plus. 
— 2 (14) sierpnia tamże na budowę - trotuarów 


przy nieruchomościach miejskich w m. Tomaszo- 
wie, od sumy 617 rs. 40 kop. in minus, 

— 10 (22) sierpnia w magistracie m. Tomaszowa 
letnią konserwacyję szoáeiu - studzien 
w m. Tomaszowie, od sumy 185 rs. 
rocznie (in minus). 

— 1 (18) sierpnia w rzędzie gminiym w ова- 
dzie Konstantynowie na dzierżawę od 15 (27) 
ierpnia r. b. do tegoż dnia 1897 r. polowania na 

osady i wodach, od sumy 40 rs. rocznie 
in plas. 

— 18 (80) lipea w urzędzie pow. brzezińskiego 
ua reparacyją mostu M 7 ua rzece Wolborce w 
m. Tomaszowie, od sumy 865 rs. 10 kap. in mim 


Kronika giełdowa, 
23-g0 Lipca. 


Bez względu na porę ogórkową, ruch spekn- 
lacyjny wre w całej sile. Jest to tem dziwniej- 
szem, że do gry! wpływają czynniki podrzędne, 
żywioły finansowo niepewne, ryzykujące, bardzo 
dużo dlatego zapewne, że mają bardzo mała do 
stracenia, Inaczej tradno sobie wytłomaczyć sza- 
lonych skoków, jakie wykazują kursa niektórych аке у} 
w krótkim stosunkowo: czasie, Jako przykład stu- 
дуб mogą akcyja Lilpop-Rau, któro z 675 rubli 
podniosły się na 786, aby następnie stracić 15 rubli, 
który to kurs jeszcze jest mocno wygórówany. 
Akcyje przędzalni w Zawiercia zyskały także 
16 rubli, Akcyje Dnieprowskich zakładów meotalur- 
gicznych poszły na 1620, pod wpływem Bruksel- 
skich zakupów. Kupowsno_ również akegje banku 
handlowego po 461 do 465, papiery procentowe 
dobrze sig trzymały: Płieono do 100.20 kop. za 
listy ziemskie, Listy m, Warszawy podniosły się 
па 1013/,. Z prowineyjonalnych płacono 190.36 kop. 
listy łódzkie 1 100,20 za, płockie, Listy likwidi; 
пе osiągnęły 97 w dużych i 961, w małych 
olnkach, Pożyczki 


od- 
wówiiętrzne podniosły się na 
951/,, Nowa renta 94. Pożyczki promiowe Т emisgi 


spadły po ciągnieniu na %41; 
226, a Szlacheckie na 190. 
Kursa pieniędzy zagranicznych nie uległy 
zmianom, tylko guldeny austryjackie zdrożały. 
Podług notowań biura bankowego gazety 1080- 
жай płacono: жа marki 46; za franki 871], za gul- 
deny 7213. 


ЇЇ omisyi poszły na 


АЕ Ж ИЕ ME EN Е 


Zatwierdzone przez Moskiews. 
Urząd Lekarski 


IEF" MYBŁO 


PROWIZORA 


A. M. OSTROUMOWA 


niszezy łupież, wstrzymuje Wy- 
padanie włosów. 
Cena kawałka 20 kop. 
Sprzedaż w aptekach, składach] 
kptecznych i perftmeryjach. 
Etykieta oryginalnego m 
zaopatrzona jest w markę 7 


(20—20) 


Osoba starsza 


z lepszego towarzystwa, mówiąca pol 
francuzka i niemieeku, która dużo po- 
dróżowała, pragnie wyjechać jako 
osoba do towarzystwa, za koszta po- 
dróży i utrzymania, Wiadomość w Re- 
dakcyi „Tygodnia“, (0—1) 


Nowootworzona w Piotrkowie 
„Pierwsza warszawska pracownia 
ŁAPCI GÓRALSKICH* do gimnastyki, 
spacerowych, pokojowych i innych. 
Stan, Kuzańskiego. 
Poleca swoje wyroby Sz. Publiczno: 
i i pp. Handlującym. ADRES; ulica| 


+ NAJ: 2 ZEE 
Ogród Wiśniewskiej 
Krakowskie- Przedmieście 
vis 4 vis Ochronki 
Posiada w wyborowych gatunkach 
owoce drzew i krzewów i sprze- 
Паје. w właściwej porze dojrzewania 
po cenie, targowej, Kwiaty 
i bukiety.—Sprzedaż na miejscu. 

(8—8—2) 


Włodzimierza Sapińskiego 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY, 


SKŁAD: przy rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotrko- 
wie. Obstalunki należy robić w składzie. 


ersburska № 202, dom W-ej 
i i @—1) 


Odstawa natychmiastowa 26- 


Redaktor i wydawca M 


Takto dla chorych na tw 
Dr. M. KĘPIŃSKIEGO 
Warszawa, Bielańska Nr. 18. 
prowadzony przez okulistów 


D-ra M Barlińskiego i D-ra ML Kępińskiego 


Przyjmuje chorych na stałe pomie- 
szezeńie 0d ra. 1.50 do rs. 4 dziennie, 
(6—6) 


Do dzisiejszego numeru dó- 
łącza się arkusz 15 powieści p. t. 


„ZENIĘT- A”, 


rosław Dobrzańsk 


Дозводено Дензурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернекой Типограф1и. 
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Następny dzień zeszedł mu na podobnych, jak 
i poprzedni zajęciach. Los robotników był dziś główną 
jego troską. 

Wieczorem, załatwiwszy wszystko, wsiadł na ko- 
nia i wyjechał, by zobaczyć się z Fortierem i zmusić go 
do szybkiego wyjazdu, oraz dać mu wskazówki co do 
odebrania sumy wyrażonej w przekazie na Newyor- 
skiego bankiera. 

Zajechał przed domek Briscota i kliczem, który 
miał przy sobie, otworzył drzwi. 

Stanął w progu i wydał okrzyk zgrozy. Na ziemi 
leżał trup, wokoło niego kałuża krwi. Ciało Fortiera 
osunęło się na ziemię a głowa jego upadła na dogasa- 
jące głownie kominka. Była też ie zupełnie zwę- 
glonal., Wszedł ostrożnie i przy ostatnich blaskach za- 
chodzącego słońca rozpoznał ubranie Herberta... Nie 
śmiał się przybliżyć, by nie poplamić się krwią, a je- 
пак chciał być pewien...  Obszedł ciało wokoło i врој- 
rzał uważnie... Zadrżał, W krawacie poznał półksię- 
żyć z brylantem, ten sam, którego widok we włosach 
Marceli otworzył mu oczy i zdradził winnych... 

— Jakto?.. Więe on, ten podlee, ten morderca, 
miałby zakończyć samobójstwem?. Nie, wydawało mu 
się to rzeczą niemożebną... 

— A więc zabił go Fortier?.. Albo Nangis od- 
krył jego kryjówkę i był przezeń zabity? 

Dziwna rzecz! Przeczucie mówiło mu jednak, że 
to nie jest Herbert. Na widok tego trupa nie doznawał 
uczucia ulgi, którego doznaje każdy pokrzywdzony na 
widok zgnębionego krzywdzicielal.. Ogarnął go dziwny 


`әлриәЗ 
-og боцп 4210 пшор op pruomzp шлро# died мт 
Ase (otoz зәр тапу 'Sepod Kotfeztpz 130248 
-ods ‘fora ор pzpogoop Аргу ‘powys nyuniory M zparą 
tezowz zs орозом totfnued Luofoyodm в оир 
үеҷощє OməzIp eu drs pedeapa т шиор z 4914 'o30u 
-BMOpzourez" ÒI (oseid YOqO дәмүомәшл ONZI NRIS 
wosołópo wes Kuozeloziq  *tlopaoq zdemy Apedrezs 
-od әлоўу *Kpezags ллу yep "adna eyon 1 gsn Tuosys op 
ләл\үомәл KzsMKzołkzid w qrogamod Kuofogodsf] *o80y 
тш vau пшор ојҳом Kzo ‘geuoyəzad drs Аф qpozs 
-Am 1 Katuojs т елецопе d3zso1 {Хом kSnip M *rozsory 
ор feunsm 1 of pezejmz ‘Aiorded ouoonziod Ferz M 


jorog5z0z8 potu eMAzeu бв оу, — 


*=a(Kroystq ogof Kotfusido *eqoosLiq yru 

-terzp оў М4 97 18 tenogazad 1 dydi m dyztisy цоАмцә 

Oq Joorog oqstazeu “пуФХлувпйтїш 0078 vu oSou0rm 
-eqsozod ву z (eupof еш q4zemnez тимә (07 M 

тәтә; 01q08 peaqopo sidueN op әтә 

wiqenq oz ‘maod ёр Koslzsy "typem euozpoi oF 
auzod ou r dmo? м qofuy dwd nur bzpesy — 

"ednij oru M үги ouffoemfjrgoq Kiord 

-%4 г молор ауру (әти m Kzsaqatąsoz e әлеЗәл | 
ozperad *mosq dred үл ruozsory fofoms 07 

"вушок: 03 glu TuApuojq (едо Kugojsof NYJEPOP м ә? 
—ejękuod—tryzotateygóa ҳе. tuu wu ofnseq =- 

*oueiqn ogof әтдән wu [47 

тор 1 03 үелдәлол “иел z J0qAqzs nu feaSttokM 1 voy 
-104 18910рой *qzpesod әти 09 Хауз лору o "Eg 


"ERZE 


= = 


— Więc to jego oskarżono o podpalenie pałacu?— 
spytał Farjall. 

— Tak panie. Dziś rano odebrałem podpisany 
przez niego list, żądający spalenia zamku. 

— Dziwna rzecz! 

— I mnie wydało się to rzeczą nienaturalną, tak 
dalece, że byłem pewien, iż to jakaś mistyfikacyja. 
Bądź со bądź, listem tym dał straszną broń przeciwko 
sobie, a nie pojmuję dlaczego? 

— Огу tylko jesteś pewien, panie prokuratorze, że 
to jego pismo. 

— Nie, nie znam go zupełnie. 

Farjall sięgnął do kieszeni, wydobył zwój papie- 
rów, a poszukawszy chwilę, wydostał list jakiś i podał 
go prokuratorowi. 

— Oh! tak, to samo pismo — rzekł ten ostatni, 
wyjmując z kieszeni denuneyjacyję i porównywając 
pismo.— Teraz już nie mam żadnej wątpliwości. 

Herbert ze swego ukrycia nie stracił ani słowa 
z tej rozmowy. Skończył swoje przebieranie i patrzył 
z niepokojem na szukających go żandarmów. Zastana- 
wiał się też uważnie, co robić dalej i gdzie szukać 
schronienia. 

Przypomniał sobie, że domek Briscota stał dotąd 
pusty, a mieszkańcy omijali go starannie, utrzymując, 
że w nim straszy. 

Niewygodna pozycyja i głód, który od godziny 
uczuwał, męczyły go nieopisanie. Mimo to, bał się ru- 
szyć, bał zejść z drzewa, choć żandarmi dawno już 
opuścili ogród i lasek. 

Zemsta. 15 
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Jakim sposobem i dlaczego Fortier pozbył się 
listu, przedstawiającego dlań wartość sta tysięcy fran- 
ków? — było to pytanie, które wciąż sobie zadawał. 
Doszedł nakoniec do wniosku, że widząc. Maurycego 
żywym, а Marcelę obłąkaną, zaczął wątpić o tem, czy 
on, Herbert, wypłaci mu tak znaczną sumę i dlatego 
sprzedał list jego Maurycemu. Ale co w takim razie 
znaczył spokój właściciela kuźnie? czem byla jego 
uprzejmość i zachowanie się względem prokuratora?.. 
Wszakże ten ostatni odebrał list od jakiejś trzeciej 
osoby?.. 

W niepokoju doczekał się nocy. Skoro wszystko 
wokoło ucichło, zsunął się ostrożnie z drzewa i poszedł 
w głąb lasku. Szukając drogi, minął Wilezy Ług i, opa- 
nowawszy trwogę, którą w nim zawsze to miejsce bu- 
dziło, doszedł do domku Briscota, obszedł go starannie 
dokoła, i nareszcie chwycił lekko za klamkę. Drzwi 
były zamknięte. Wpatrując się uważniej, dojrzał ze 
zdziwieniem wązką smugę światła, wydobywającą się 
z pokoju przez szparę drzwi.  Pochylił się i przyłożył 
oko do szpary. Była zbyt wązka i nie nie mógł dojrzeć. 
Przyłożył ucho i usłyszał lekki szelest, jak gdyby prze- 
wracanie kartek papieru. 

— Kto tam mógł być u lichal.. Ktoś, co równie, 
jak on, ukryć się potrzebował. Ale kto taki?.. Obszedł 
dom naokoło i sprobował uchylić okiennieę, Była wi- 
docznie przyśrubowaną z wewnątrz. Wyjął z kieszeni 
sztylet rowkowany © potężnem ostrzu, wstinął go 
w szparę i sprobował otworzyć. Udało mu się tò po- 
części i przez otwór ujrzał ze zdumieniem siedzącego 
przy stole Wincentego Fortier. 
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A teraz bracia, chodźcie ze mną do kuźnie. Niech każdy 
zwas przyłoży chętnie rękę do odbudowania fabryk, 
które, jeśli życzenia moje się spełnią, pod waszym za- 
rządem rozwijać się będą pomyślnie i pozwolą wam 
zdobyć niezależność przez pracę. 

Rozporządziwszy roboty i wskazawszy ео czynić 
należy, by fabryki jaknajprędzej zostały odbudowane, 
Farjall posłał do komisarza policyi z zapytaniem, елу 
nie schwytano Nangisa. Odpowiedziano mu, że zginął 
bez śladu i że nie wiedzą nawet, gdzie go szukać. 
Wzruszył ramionami; był bowiem pewien, że taką a nie 
inną odbierze odpowiedź. Odtąd ściganie i ukaranie 
zbrodniarza do niego należało. Był pewien, że wcze- 
śniej lub późnłej trafi na trop jego i ukarać go zdoła. 

Ukończywszy wszelkie zajęcia, Maurycy powró- 
ей do domu mera. Na progu spotkała go pani Boyer 
z wiadomością, że Marcela ma się znacznie lepiej; nie 
mówi wprawdzie jeszeze, ale znakami odpowiada na 
pytania i w oczach jej przebija świadomość, Maurycy, 
podziękowawszy zacnej kobiecie za opiekę nad żoną, 
podszedł na palcach do jej drzwi i otworzył je nagle; 
cheąc pochwycić wyraz jej twarzy,  Drgnęła na jego 
widok i z trwogą skuliła się w fotelu, patrząc nań błę- 
dnemi oczyma; poezem zamknęła je i nie podniosła 
powiek, nie otworzyła ust, pomimo, że Farjall zadał jej 
kilka pytań. 

Wzruszył pogardliwie ramionami i usiadł na boku 
z gazetą w ręku.  Usadowił się jednak w ten sposób, 
by módz z pod oka śledzić Marcelę, 

Od czasu do czasu otwierała oczy i spoglądała na 
niego wzrokiem pełnym trwogi i nienawiści zarazem. 


